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Do wszystkich erganizacyi 


POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCLZNEJ. 


cznis wprowadzenia w życie wolności obywatel- 
skich, zniesienia stanów i ustaw wyjątkowych 
usunięcia z kodeksów karnych artykułów wy- 
mierzonych przeciwko wolności osobistej, woł- 
ności słowa, surnienia koalicyś i t. d., domaga 
ją się pełnej amnestyì dla przestępców polityt 
cznych, uchwalenia przez*Sejm i wcielenia w 
życie ustaw o ubezpieczeniach społecznych, o 
komitetach fabryczmych*i lzbie pracy. 

Zgromadzeni widzą jedyne załatwienie 
spornych spraw narodowościowych w urzeczy- 
wiatuianiu zasady stanewienia o sobie narodów, 
jedyną drogę zaś ku zrealizowaniu międzyna- 
rodowej sohdarności proletaryatu w edbudowie 
jednej Międzynarodówki Socyalisty czmej, piętnu- 
ją wszelki ucisk narodowy i zasylają brater- 
skie pozdrowienia socyalistycznenu proletarya- 
iowi- wszystkich kryjów: « « 

Zgromadzeni wyrażają głębokie oburzenie 
z powodu nieonej napaści Rasy Sowieckiej na 
niepodłfegłą Gruzją sevyalistynzną, przesyłają po- 
zdrowienia w imieniu prołetaryatu polskiege lu- 
dowi gruzińskiemu i eświadczają, że sprawa 
odzyskania niepodległości dla Gruzji — podo- 


TOWARZYSZE i TBWARZYSZKI! 


Zgodnie z decyevą Rady Naczelnej, po- 
wziętą na posiedzenia w dn. 13 kwiemia, za 
łączazny teksty rezolucyi, którą należy przyjmo- 
wać na zgromadzeniach wiecach l-majowych: 

„Zgromadzeni w' dniu 1. maja robotnicy 
i robotnice miasta (mwi)... stwierdzają łączność 
swoja z proletaryates calego swiata i Niezfom- 
ną wołę nrowadzenia wałki o newy ustrój spo- 
łeczny, o Socyakzm. 

Zgromadzeni zdają sobie spriwą z niebez- 
pieczeństw, jakimi grozi adobyczom ruchu rc- 
boluczego wzrasiająca wszędzie fala reakcvi, 
i wzywają lud pracniący mózjt i wsi, by skupił 
się gromadnie pod sziaudareim czerwonym Pol 
skiej Parti Sogyalistycznwj i przedstawił z bez- 
wzglęjną stanowczością wszelkum zakusom re- 
akcymrym | 

Zgromadpen: słać będą nu straży trwałego 
pekoju, protestują przeciwko militaryzimowki la 
siowyin cecham armii, żądają, powszechnego 
zmniejszenia zbrojeń i sprowadzenia liczebności 
wojska do koniecznego dła obrony granic mir 
nanum. 

Zgromadzeni domagają się stkwestru arty- 
kułów ptorwczej potrzeby, oraz aprowizacye 
miak i miasteczek pwoz Państwo, gminy: i koo- Waiszawa, 21. kwietnia 1921 r. 
peraiywy spożywców, domagają się kategory- | > —000— 
POORTE T RZE C NENT OREREKSTFKC ZEWPT DOECZBI) "IX ORT IKP AETIREZNY TSZT ZPO TICCTRC TE 


wspólną klasy robotniczej 


swiata". 


sprawą 


Sekretaryat Gonerayny. 


Miemcy wobec odszkodowań. 


PRAWIE CAŁY ŚWIAT PRZECIW | BERLIN. (Pet) 28. kwietua. Po wczoraj 
BYTOM. (Pat.' 38. kwietnia, Na posiedze |5żem posiedzeniu — parlameniu zebrały 
niu parlamentu niewraeekiego w piątek popołu, |SI€ poszczególne «luby sejmowe na na- 
dniu, przed perządkiem dziennym zabrał głos |rady w Sprawie mowy Simomsa. Prawie wszyst- 
dr. Simens i przedstawił sprawą ostatnich sta. |kie kluby, nie wyłączająe rządowych, oceniły 
rań niemieckich, w kieranku nawiazania pojte mowę ujemnie, krytykując bardzo ostro de 
nownych pertraktaayi z państwami sprzymierzo- | pesze Jlardinga. Panuje przekonanie, że w 
nami. Wielkie peruszenie na sali wywołałą o- dniach najbliższych nastąpi w rządzie niemiec- 
świadczenie Sunemaa, że rząd amerykański od- |kim gruntowna zmiana personalna. 
mówił rot rozjemcy. Simons oświadczył, że wo- aae e EA 


> tago nie zostaje Niencoan nit innego, BYTOM. (È. E.) 23, kwietnia. Owerschl. 
jak tykko p łożyć nowe prepozycye, która Kurrier donosi, że po ogłoszeniu odmownej od- 
będą mogły spowodować dalsze perlraktacye z powiedza Hardinga na prośbę Niemców o inter 


wencyę w sprawie odszkodowań marka nie- 
miecka_ na giełdzie ameryk. znacznie spadła. 
Fe ach i Simons zachwiani. 


— RAE — 
NOTA NiEMIEC DO ANGLII 

LONDYN. (Pat.) 23. kwietnia, Lord Duddel 
podał dziś wieczorem z Hithe następującą nor 
tę rządu niemieckiego, która przez berlińskie 
ministerstwo spraw zagranicznych została za- 
tełefonowuna do ambasudy niemieckiej w Lom 
dyme z uwagą: Proszę następnjącą notę wręczyć 
"R Lo M rządowi angielskiemu i donieść nam telegraf 

3 f <1 |czmie o wykonaniu tej prośby. 


aliantami, Simons skonstatował przytem, że pra- 
wie cały świat jest przeciwko Niemcem, i że 
pahuje zagranicą przekomanie, iż Niemcy nie 
doceniają swoich zdołasśći płatniczych. Wo- 
hee lego rząd niemiecki pragnie dać możność 
przekonania się aliantom i całemu Światu o 
istotnych siłach finansowych i gospodarczych 
Niemiec. Po oświadczenin dra Simonsa posie- 
dzenie odroczono do soboty popołudniu. Dziś 
złoży rząd niemiecki dalsze deklaracye. 
1 -ren my 
a 


Lwów, ponisdziałek 25 kwieinia 1921. 


zemNNEJK 


ORGA POLSKIEJ PARTVI SOTYAŁISTYCZNEJ 


< 4 <a M* .4 A 


Rek IV. 


- CEKA PRENUAARATY: 
105 Mik, 


Wa Lwow  ziiemączie u dostawą 
da doma 116 Mi., na muj kw kk. 
sa pani xL 
Chak BOboskAĆ 


Osbasi nia wiejunowe (Twomwsżky sa I Wii 


P N adesławe i 


za lwowskw) za 


Ortesrenis zrwn'ojtrawa 
iue i naio- 


J mana sopars. W Miky 
bp M Bt. nai runaa 64 Hk., przod 
Wome bI NiE, po kromee 1 kozamiikaty 


40 Mk. Orzbas ojzłazenia ża owo 8 Mk. 


Pask ma 


kolumnach tekstowyen po sama 
aNadesłanogo". 
«adaioląę i ów. ta 
E Manii Dinata Lati ą mu) 
Rares i, | bla. Lwów, Sytstaska 21. - Tel. Ke. 24. 
Cena pojsdyu. oricm ma 
faiym  oBucarze Polski 


> Mkp. 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAUSNZĘ 


rodofniczem 1 majal 


Niemcy są bezwarunkowo przekonane o nie- 
odzownej konieczności, by cełam sprowadzenia 
pokoju gospodarczego w calym świecie, Znis7- 
czone wojną tereny zostały odbudowane. Do- 
póki to nie nastąpi, istnieje niebezpieczeństwe 
Że uczucie menawi będzie nadał trwałe 
wśród dotkniętych narodów. Z tego powodu o- 
świadczaję, Niemcy jeszcze raz pemą gotowość 
współdziałania w tej odbudowie wszystkiemi si- 
iatmi i środkami, którymi rozporządzają. 

—000— 

BERLIN. (Pat.) 23. kwietnia, Wi sobotę 
wieczorem rząd niemiecki wysyła do Hardinga 
nową notę z propozycyami odszkodowania: O 
treści tej noty mają być poinformowane kluby 
1 kónusya spraw zagramcznych. 


Likwidacya własności niemieckiej 
w Polsce. 


POZNAŃ, ©. 4. (BE) Na podstawie maktaw 
wersalskiego na obszarze Rzpliej podiegm  likwi- 
dacyi wszelka wiasrość ruchoma i nieruchoma oby. 
wateń suumieckich, austryackich i węgierskich. 
W mys tej zamady w b. dzielnicy pruskiej ułedz 
ma likwtidacyj około 6 tysięcy osad kołonizucyjnych, 
oraz 200--800 tys. morgów własności większej, po- 
za objektami lkwidacyjnymi w miastach. Urzędy L- 


bnie jak dla Armenii i Azerbejdżanu — jest | kWidacyjne prowadzą tymczasowe prace przygoto- 
całego | Waweze. 


jak egest obywatcii podlegających 
przepisom likwidhcyjkym, sSegregowanie kh na po- 
szczególne kategorya i t € 

DiD POW EET A e TR OSS, A POT UCA 


NIEMCY ZWRACAJĄ ZAGRRBIONE MATERYAŁY. 

WIESBADEN. 28. 4. (EE.) W tych dniach na- 
dejdą do Warseawy 2 wagony maszyn, rozpoznanych 
przez komimwyat polski dia apraw rewindykacyjnych 
własności polskiej w Niemczech. ' restytnowanych 
nrzez Niemcy. Dnia 15 bm odszedł z Drezna przez 
Zbaszyn do Warszewy 1 wagon, zawierający mo- 
tory <iektryczne dia Tow. tramwejbwego w Waer- 
azawie Jest to już 9 wagen restytucyjny. 

NIEMCY w POLSCE. 

WARSZAWA, 28. 4. (EE.). Istniejące w Polsce 
dwie organizacye niemieckie: „I eutsches Verein" i 
„Deutsche Arbsitsgemeinschaft* połączyły się w iet- 
ną pod nazwa: „Deutschthunbumd zur Wahrung der 
Minderheńbsrechte". Od 1 lipca b. r. związek ea 
wydawać będzie tygodnik: „Der Deutsche in Polen“, 

—000— 
Nr. 2,285.405. 

WARSZAWA, 23 kw. (Pat.) Pray dzisiej- 
szem ciągnieniu milionówki wygrana padła na 
Nr. 2,235.405, który sprzedany został do jedne- 
ge z kaniorów wymiany w Waiszawie. 

Zezwolenie na obrót tytoniem. 

WARSZAWA, 23 kw. (Pat.) „Monitor Pob 
ski“ zamieszcza rozporządzenie o utrzymaniu w 
mocy i częściowej zmianie- rozporządzenia w 
sprawie zezwolenia Da obrót tytoniem i pap e» 
rosami, 


„DZIENNIK LUDOWY" 
Ostrzeżenie! "Zz 


dla fotografii I 1 powiększeń SZ w” T [Ej R lx 


(Lwów, ulica Legionów l. 1) 99 
GG że nie wysyłeją zgcnłów, celem zbierania zamówień na portrety 


e” 
ZAKŁADY 


zawiadamiają 
P. T,Publiczność, 
, Z wszelkiemi zieceniami upraszamy uprzejmie zwracać sę wpromt do naszej firmy, bierzemy 3 
wówczas pełną porękę Za arya sów) NOWE i BL mil: 


BEC Tr R 


Spadek drożyzny w Warszawie. 


”! WARSZAWA, (EE) Radio. Daje się tu zauważyć systematyczny spadek drożyzny. Tanieją 
Uh att eie Ln ha maslo, chich, ies EA AO 1 skóry, 


Granica Sląska Ciesz. niezmieniona. 


MOR. OSTRAWA, 23. 4. (Pet). Komisya delimi. 
yj dłu Sląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy 
zebrała się dziś przed południem w tutejszej szko; 
górniczej. O pezebzegu obrad otrzymujemy Qd de- | lokalnymi jnveresami gospodarczymi. Granicy na Spi- 
wgacyi polskiej następujący komunikat: 


jona w ten sposób, że Nn'a wyznaczona 28 lipca 1920 
w PDaryżn przez Radę ambasadorów, została zacho- 
wma, z wyjatkiem paru poprawck, podyktowanych 


Granica w |szu nie można było dotąd ustalić z powodu niepo- 


mę awa i na og została koki ró usta_ _| POd, nie po m m E na ewa d są zad 


Harsdowy i kościół czeski 


PRAGA. (Pat.) 23. kwietnia. Z Ołomuń 
ca donoszą o obradach narodowej cerkwi czes- 
kiej, na których postanowiono połączyć zię z 
kościołem serbakim na podstawie tradycyi Cy- 
ryla i w. wd ża „m w Aa. a 


Morgenthau ambasadorem w Polsce. 

WARSZAWA, 23 kw. (E. E.) Prasa ży- 
dowska notuje pogłoskę, że rząd amerykański 
zamianuje ambasadorem swoim w Warszawie 
Morgenthaua, 


. DOROSZEWICZ. 


Gielda. 


Mit grecki, 
(Z rosyjskiego). 


Malka jego była najlekkomyślniefszą nim- 
fą na wyspie Samos. Ale kto był jego ojcem? 
Raz Hermes, wyslannik bogów w przelo- 
wie watąpił na wyspę Samos a Nimfa przyjęła 
Boga złodzieji z zachwycającą gościnnością. 
Nad rańem Hermes odleciał. 
ać" po pewnym, czasie rzekła Nimfa de Eo 
kiza, boga wiatrów: Twoje pieszczoty nie po- 
zostały bez skutku, wkrótce będziesz ojcem... 
Stary bóg wiatru był rad z siebie i roz- 
kazał Zafirowi, najdelikatniejszemu z wiatrów 
powiewać nad wyspą Samos. 
Składając ofiary zwrócił się do wyroczni 
prz! 2 +fapytaniem: 
hłopiec, czy dziowczyna to będzie? 
Wyrocznia przyjęła ofiarę i odrzekła: 
-— Dziecko będzie tego samego rodzaju, co 
fmią kłamstwa. 
Eolus zdecydował: 
czyna. 
Przyszedł chłopiec. 
Bóg wiatru zwrócił się a wyrzutem do A- 


— Przy jdzie dziew- 
ł 


— Twoja wyrocznia skłamała. 

Apolio uśmiechnął się i rzekł: 

— Zupełnie nie: Imieniem kłamstwa jest 
„ fałsz". 

Bóg wiatru protestował: 

— (o byłbyś powiedział, gdyby na świat 
była przyszła dziewczyna? 

Apollo znowu sią uśmiechnął i odpowie- 
dzia}: 

— 2e „moja wyrocznia nie skłamała; 
bowiem imieniem klamstwa jest 

Bóg wiatru popadł w rozpacz: 

m I wierzyć tu bogom! 

I zaczął zgoła wątpić wa własne swoje 
fstnienie. 

Tak przyszedł na świat chłopiec. 


al- 
„nieprawda. 


ae 


wości Hudolin koło Litawy wyświęcenie pierwr 
szego czechosiowackiego kapłana. Z tego po- 
wodu wysiosuwano do Belgradu i narodu serb- 
skiego odpowiednie depesze. 


— swa — 


Wojna grecko-turecka, 

ATENY. 23 kw. (Pat.) Ze Smyrny donoszą : 

Bitwa pod Tullu Bunar skończyła się po trzy- 

dniowem trwaniu zwycięstwem Greków. 
Z i ZZA KA ZZNNNNENE 


Gdy wyrósł, nauczył go ojciec, jak chwy. 
wiatr do works i rzekł mu: 

— Żyj oto z tej sztuki. 

Zaprowadził go do bogatego miasta por- 
towego i tam go ulokował. Młodzieniec powy- 
chwytał wszystkie możliwe wiatry i roz- 
począł swój zawód. Gdy zdaleka pe pły- 
nący okręt, wysypał takie wiatry, że edza- 
ły one statek do portu i nie pozwalały mu 
już odpłynąć. 

Dni zmieniały sią w tygodnie, tygodnie w 
miesiące a pomyślny wiatr nie nadchodził. Ku- 
piec zrozpaczony pozbywał się towaru a ku- 
pował go syn Eola za bezcen. Tak stawał się 
coraz bogatszy a kupcy upadali. 

Nakoniec kupcy zgromadzili się i posta- 
nowili: Już teraz mogą spokojnie paść się owce 
o delikalnej wełnia i woły uzbrojone w wspar 
niałe rogi i krowy dojne. Nie będziemy skła- 
dali bogowi wiatrów żadnych ofiar. 

Eol zaniepokoił się wielce: 

— Ten nicpoń zrobi ze mnie ostatniego z 
bogów! 

Rozkazał Akwilonowi wywieźć sw. 
do najbogatszego kraju świata, ale z 
morza i rzekł: 

— Tu będziesz żył. 

Kraj był tak bogaty w złoto i srebro, że 
widziano w kryształowych wodach rzek złoto 
połyskujące w piasku, a gdy księżyc wschodził, 
świeciły na drodze ziarnka piasku w srebro 
nym połysku. 

Syn Eola pojawił się w mieście, wszedł na 
stopnie świątyni Hermesa i rzekł do ludzi: 

— Jestem synem boga, i zostałem tu przy! 
słany dla waszego szczęścia. Macie dużo srb. 
bra i złota dużo. Wiadomo, że człowiek w 
życiu nigdy tak szczęśliw nie jest jak we śnie. 
Z tego wynika. że świat marzeń o wiele jest pie- 
kniejszy niż świat rzeczywiatości. Jasteście bo- 
gaci Ale wyobraźcie sobie, że jesteście dwa- 
kroć bogatsi, a bądziecie i dwakroć szczęśliwsi. 
Ażeby wam 'pomódz, będę każdego dnia wywie. 
szał na kolumnie tej świątyni tablicą z licz- 
bami, która wam da szczęście. 

Następne ego dnia wywiesił na kolumnie ta. 
blicę, na której było napisane: 


o syna 
a od 


mó tr —— o EET Owcze iwan ni Ca O A D ———. 
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Przeciw | man zna na mieszkania. 


WARSZAWA, 23. 4. (Pat). W pismach czyta 
się stale ogłoszenia osb olłarujących bądź to wy- 
nagrodzenie pieniężne za odstąpienie mieszkania, 
bądź też Świadczenia w maturze. Ponieważ ustawa 
z 28 czerwca 1919 zawiera wyraźny zakaz pobiera, 
nia odstępnego za mieszkania, minister spraw ws 
wnętrznych polecił starostwóm uprzedzić redakcye 
pism, aby ogłoszeń tej treści, jako przeciwnych pra, 
wu na zasadzie art 8 dekretu w przedmiocie tym. 
czasowych przepisów prasowych z 7 lisiopada 1918 
Dz U. Nr. 14, nie przyjmowały. l 

— 00e- 
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STREIK ROLNY NA SŁOWACZYŹNIE. 
PRAGA. (Pat.) 23. kwietnia, ,Lidove No- 
viny“ donoszą z Preszburga, że sytuacya strej- 
kowa robotników rolnych znacznie się zaostrza 
z powodu nieustępliwości wielkich właścicieli 
1 silnej agitacyi komunistów: 
—000— 
SPRAWOZDANIE KOMISYI PLEBISCYTOWEJ NIE- 
JEDNOZGODNE. 


BYTOM, 23. 4. (Pat.). Według informacyi z Opo- 
la, komisya nuiędzysojusznicza ukończyła swoje pra- 
ce nad wynikami piebiecytu. Sprawozdanie w tej 
sprawie wysłano do wszystkich trzech rządów aiian. 
ckich. Jak słycnać, qwawozdunie to nie wyraża zgod- 
nej opini caie) komisyt , 

—%%- 
IRLANDYA W POROZUMIENIU Z ROSYJ- 
SKIMI SOWIETAMI 

LONDYN. (Pat.) 23. kwietnia. W odowiedzi 
na interpelacyę oświadczył generalny prokura- 
tor dla Irlandyi, że isinieją pewne dowody na 
to, iż pomiędzy rosyjskim rządem sowietów a 
sinfeinistarni istnieje porozumienie. Mowca spo- 
dziewa się, że już do kilku dni będzie mógł 
ogłosić w tej sprawie bliższe szczegóły. 

—o000— 


— Dziś jedna drachma kosztuje dwie 
achmy. 

Powszechny zachwyt nie miał granic. 

Nietylko bogaci ale i biedni stali się dwa- 
kroc bogatsi. 
Człowiek, który wczoraj posiadał miljon 
drachm, dziś mówił z dumą: Mam dwa miliony 
| drachm, bo jedna drachma „kosztuje dwie dra- 
chmy. 

A człowiek, który jeszcze wczoraj posiadał 
tylko jedną drachmę jakże dziś był szczęśliw: 
Mam więc dwie drachmyl Cześć bogom! 

Złoto, srebro, perły i pocałunki, wszystko 
wiało się o połowę tańsze. Co wczoraj koszto- 
wało dwie drachmy, dziś kosztowało tylko je. 
dną; albowiem dzisiaj wartość drachmy się po- 
dwoiła. Niewiasty sprzedajne i kupcy obniżali 
swój towar do połowy. 

Kto wczoraj jeszcze żądał posagu dziesięć 
tysięcy drachm, dziś zadowalał się pięciu ty- 
siącami. Podarki dla kobiet i ukochanych stały 
się tańsze; Mężowia i miodzianie byli zarówno 
zachwyceni. 

Wszyscy mówili: Azali pod postacią tego 
pięknego młodzieńca ukazała się bogini pzczęścia 
I zsypała na nas róg obfitości? 

Lud wołał: on jest wszechmocny jak bóg; 
czyni nas szczęśliwymi! 

Tego samego wieczora młodzieniec został 
proklamowany bogiem. 

Otoczył się kapłanami, którzy wołali: 

— Pospieszajcie z zakupem drachm u nas. 
Jutro będą jeszcze droższe| Spieszcie z przy- 
noszeniem nam „pereł, złota, srebra i pocałun- 
ków celem zamiany na kosztowne drachmy. 

I w istocie. Następnogo dnia wywiesił syn 
Eola na kolumnie następującą tablicę: n 
— Dziś jedna drachi kosztuje cztery dra 


chmy, 

Mieszkańcy miasta nie posiadali się z ra- 
dości Nawet ubodzy stali się zamożnymi. Nie- 
jęden, co wczoraj wierzyć nie chciał, że dra- 
chmy podrożeją i za jedną drachmę nie kupił 
dwu, powiesił sio, dręczony wyrzutami su- 


mienia. 


Takie 


rzykłady przytaczał kapłan, jako 
przestrogę 


innych. A wobec tego ludzie spia 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Bolszewiscki imperyalizm,. 
" ZABÓR GRYZYI. 


Bolszewickie rzędy dają nam wyjatkowy 
przyklad lewolseyi, w której zupełnie zatra- 
oity się wszelkie pierwiastki wzniosłości i szla. 
chetności a panuje wszechwładnie perfidva i 


nagi gwait. 

Przykład Gruzy ł t szczególnie znamien. 
ny dla polityki Mały to kraik, liczą. 
cy wszystkiego trzy i ćwierć miliona miesz- 
kańców, z nader słabą burżuazyą, ze 150 ,tys. 
robotników przemysłowych, których większa 
część pracuje w mniejszych zakładach. Prze- 
wrót oddal tu władzę w ręce socyaulistów, so¢ 
cyalnych demokratów, którzy przez kilka lat 
umieli ulrzyruać ster państwa w rękach — nie 
terorem i gwałtem, lew na podstawie demo 
kratycznych wyborów.. Secyalikci gruzińscy o. 
bronili swój kraj przed bolszewikami, gdy ci 
zaprzątnięci byli wojną z Polska) i wojną z De. 
nikinem i Wranglem. Bolszewicy zawarli z 
Gruzyą pokój — warunki pokoju były pod wie. 
ln względami dla Gruzyi niekorzystne, ale Gru. 
zya przyjęła go chętnie, byle zabezpieczyć 30- 
bie niepodległość. Ale nie minal jeszcze rok od 
zawarcia pokoja — a czerwona armia Troc- 
kiego do spółki z macyonalistyczną armią Ko- 
mala. paszy napadła na Gruzyg i zdusiła ją, jak 
poprzednio zdusiła Armenję i Azerbejdżan. 

Bolszewicy nie mogą tu uciec się do wy- 
biegu, że. chodziło ka o zwałczenie państwa | NN 
burżuazy junego. 

bolszewicy zdusth w Grurvi państwo, rzą, 
dzone przez socyałistów, obalili w interesie Mo- 
skwy rząd, powołany de życia wolą olbrzymiej 

większości robotników i chłopów gruzińskich 
rząd, rozumne i konsekwentnie wprowadzający 
w życie reformy społecane. Na dobiikę — doko- 
nali tego mordu nad krajan socyalistycznym 


| częsc Gruzyi oddali temu ourżuazyjnamu Rzą- 


Jest to międzynarodowa zbrodnia, zupełnie 
paki życ m0 dawne carskie. Niszcząc demo- 
racyę bolszewicy doszli nie do socyalizmu, lecz 
do — wandalizmu. 
Głęboka prawda tych słów tragicznie te. 
raz objawiła się w Grazyi. Nie w imię socyali- 
zmu, 


m 


lecz w imię wandalizmu (najezdniczego, i 


Lrntalnego niszczenia) bolszewicy zdobyli Gra- 
zyę. Jedynym celem bolszewików jest utrwa- 
lenic i rozszerzenie swej władzy — a-w tem 
dążeniu, na wzór caratu nie krępują się ni- 
czem, z pychą M stawiają się poza do. 
bre i g 

jaskrawo uidoćznieny imperyalizm so. 
wiecki, szczególnie potwornie występujący w 
sprawie gruzińskiej, wskazuje partjom socya- 
listycznpm wszystkich krajów obowiązek de- 
maskowania i piętnowania tego ludożerczego 
wandalizmu ! 

* —000— 
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Umowa handlowa polskoe-węgierska. 


Rząd polski ratyfikował układ, dotyczący 
obrotu towarowego między Polską a Węgrami 
Na mocy tego układu obydwa rządy przyznar 
ją sobie ułatwienia w dziedzinie obrotu towa- 
rowego. Rząd polski dopuszcza do wywozu z 
Polski na Węgry w dowolnych ilościach nastę- 
pujące towary: 1) materyały włókiennicze i wy- 
roby z nich; 2) produkty naftowe; 3) maszyny 
rolnicze; 4) maszyny do apretury; 5) wyroby 
z drzewa; 6) wyroby szklane; 7) naczynia ema- 
liowane wszelkiego rodzaju; 8) wyroby meta. 
lowe; 9) materyaly budowlane; 10 różne inne 
wyroby, jak szczotki farby, świece; guziki; bi- 
bułka cygaretowaf i È d. 


W. zamian za to rząd węgierski dopusz- ` 
cza do wywozu do Polski w dowoinych iłoś- 
ciach te maszyny rolnicze i przemysłowe, (z 
wyjątkiem używanych) oraz wyroby a drzewa, 
których brak Polsce, dalej: chemikalia i wody 
gorzkie naturalne. 

Poza wykazami wolnenu ustalono wykazy 
kontyngentowane. 

Umowa wchodzi w Zycie z chwilą ratvfi- 
kacyi z terminem ważnoś do 31. sierpnia b. 
r, który’ o termin w razie niewymówienia prz% 
dłuza się automatycznie. ; 
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Rozkład kościoła kat, w Czechach, | Termin wymiany dokumentów ratyfi* 


Od paździemika 1918 r. w państwie czecho- 
słowackiem wystąpiło z Kościoła katolickiego 
około 1 miliona osób, a obecnie wysiępuje coraz 
więcej. Liczba księży katolickich, którzy się o- 
derwali od kościoła dochodzi 170. Rozkład ko- 
ścioła katolickiego w Czechach odbywa się na 


kaeyjnych. 

WARSZAWA, 2: kw. E.) Wymianę 
dokumentów rstyfikacyjnych traktatu ryskie.0 
uskutecznić ma 25 bm. p. kudos. Dokumenty 
juź gotowe i dziś mają być przedstawione Na- 
czelnikowi Państwa do podpisu. 


tło spółki z burżuazyjnym Rządem Kemala pa- |% é 1 A 
szy, Rządem tureckiej narodowej demokracył akcj tw. OO? POW E 


NET ze sprzedażą wsrystniego, co tylko ii | ** 4-5 
do zbycia, ażeby módz zakupić kosztowne dra- 
chmy. I rorumowak: 

Jeżeli dziś sprzedam za jedną drachmę 
rzecz, wartości dwu draobsn to nic to nie szko. 
dzi! Jutro drachana będzie kosztowała dwie dra- 
chmy, nic zatem nie stracą a pojutrze cztery 
drachiny, więc to będzie mój zysk. 

I następnego dnia pojawiła się tablica: Je- 
dna drachma kosztuje eśm drachm. 

W calen mieśme wkt nie chciał praco- 
wat 

Poco mamy pracować, jeżeli kapłani o 
nasz byt się troszczą, 

Wszyscy zwyczajnie chodzili z rana de 
świątyni i czytal: 

—. Jedna drachma kosstuje trzydzieści dwie 
drachmy 

— Sześćdziesiąt cztery drachmy ! 

I odchodzili szezęśliwie do domu. 

Naraz pojawiła się tablica: Dziś kosztuje 
jedna drachma pół drachuy! 

Wszyscy wyobrażali sobie, że są żebra- 
kami i wpadli do młodege syna Eola. Leżał 
na ziemi okryty płaszczem, jak ktoś, co się go- 
tuje na ś%rnierć. A kapłani wyjaśniali ze smu- 
Wen na obliczach: ' 

— Straszne nieszezęście. Zapewne wśzy- 
stkie wiatry wyrwały się tej nocy, Z worka sy- 
na Eolowego. Na morzu szalał w nocy œ 
kropny orkan i zatopił wszystkie okręty ban- 
dlowe. Nieocanione skarby utonęły. 

Mieszkańcy miasta pytali zdziwieni: 

— (Cóż nas obchodzi morze, skore my mie. 
srkamy na lądzie? 

A kapiani uśmiechali się emutnie 

— Cék mam po drachmach, jeżań nic za nie 
kupić nie inożemy ? Towary zatonęły a dra- 
chmy straciły swoją wartość. Sprzedajcie bez. 
wartościowe drachmy: obawiamy się, że jutro 
jeszcze będą tańsze. 

I wszyBcy rzucili aię, drachmy sprze- 
dać po pół drachmy. Jutro nie będą warte ani 
Gwierć drachmyt 

Następnego dnia okasaio się, że żadnego 
„orkanu nie było Wiądomość tą podał pijany 


A na kohiumnie świątyni ukazała się zno- 
tabliczka : 
— Jedna drachma koszinje pięć drachm. 
| znowu wszystko rzuciło się do kupna 
drachm, które jutro znowu będą droższę. 

Każdego dnia przynosili kapłani inne no- 
winy. A drachmy bądź podnosiły się, bądź 
upadały. 

— Parys uprowadził piękną Helenę! Dra. 
chma kosztuje dziewięć drachml 

— Cóż nas obchodzi piękna Helena? 

Kapłani poglądali na pytających z współ- 
CZUGiEAN. 

Skoro małżonka Menelausa została porwa. 
na, będzie on mógł więcej się poświęcać spra- 
won państwa. Cóż ma zresztą innego do czył 
nienia? A Laeedemonia będzie się we krwi 
pławić. 

— Ale cóż nas obchodzi Lacedemonia? 

— Nie rozumiecie tego? Lacedemonia będzie 
bogata i będzie u nas kupowała. 

I oto wszyscy kupowali drachmy po dzie- 
więć: dobre wiadomośc z Lacedemonii. 

Następnego dnia spadła drachma do dwa. 

— Została ogłoszona wojna z Troją. 

l wszyscy kupowali drachmy po dwie: — 
Wojna! 

Wiadomość o miera Patroklesa pogra- 
żyła wszystkich w głęboki smutek. 

Wszyzcy żałowali poległego bohatera. 

— Nie ma już Patroklesa! 

Ale s: b mówili : 

i ludziel kn mniej bohaterów, tem 

prędwej będzie koniec wojny! 

I wyjaśniali 

— Dziś kosztuje drachma dwanaście drachm 

Więc wszyscy cieszyłi się Śmiercią Patro- 
klesa 

śmierć Hektora uezak iluminacyą. 

— Teraz już kontec Taail 

To wywołało gniew Ofierpu. 

Zeus askal błyskawiae i marszczył chmur: 
ne czoło. 

— Sprowadzić ni błuźniercę! ' 

I Hennes przyprowadził mu syna EFwoła. 

— Synu Nimły — rzekł Zeus groźnie — 
pja twega nie wymieniam, ho dwaj bogowie 


wu 


musieliby się za ciebie rurnienić Ty bluźnierco 
coś się śmiai bogiem ogłosić! | co blużnier: 
stwa po ziemi szerzysz|! Twoi współobywatele 
nie troszcząc się o gniew bogów, cieszą się 
z utraty sławnych bohaterów, którzy drodzy 
są sercom mieszkańców niebios! I tańczą przy 
blasku stosu! Co masz bluźnierco na swoje u- 
sprawiedliwienie ? 

Młodzieniec butnie spojrzał w twarz roz- 
gruewanemu bogu. 

— Ojcze bogów i boże ludzi. Jeżełi jest 
na świecie naprawdę sprawiedliwość, to spo: 
dziewam się ją znaleźć na Olimpie. Nazywasz. 
mnie blużniercą mnie, który zniosłem kradzie. 
Że i grabieże! Spójrz na zianie! Gdzio ujrzysz 
obecnie rabusiów na drogach lub złodzieji po 
miastach? Niema ich już! Wszystkie bandy roz- 
bójnicze zamieniły się w banki! Hersztowie zhój- 
ców stali się dyrektorami banków a łajdacy i 
złodzieje faktorami! 

Zeus zdumiał się: — Rzeczywiście doko- 
nałoś cudu! A cuda mogą czynić jedynie bogo- 
wie. Niechaj u będzie dana cześć i świątynia a 
w ofierze dla ciebie będą składane woły! 

Ludzie zbudowali świątynię ña cześć mło. 
dego boga i nazwali ją: 

„Giełda“. 

I sprowadzał: mu oodziennie woły w o- 
fierze. ` 

Zasię na szczycie Świątyni ustawili posag 
Hermesa, boga złodzieji. 

Gdy spastrzeg! to Eol. rozgniewa! 
srodze: 

— Dlaczego pomieszcza się na Świątyni 
mego syna statuę obcego hoga? 

I rozkazał dąć nad giełdą wszystkim wia- 
trom. 

Dlatego jest giełda taka kuła i dlatego lo- 
try z giełdy nie są takimi gobie zwyczajnymi, 
lecz są to łotry nad łotrami przebiegi i nA 
nowani. 


sie 


m 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 24 kwietnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela 24 kwietnia o 3'30 pop. „Lalka?. 
Niedziela 24 kwietnia 6 7 wieczór „iwarzi Maska“. 
Posiedziaiek 25 kwistnia o 7 więcz. „Iwarz i ma- 

sha’, komedya, 

Worek 26 kwietnia o 7 wieczór „Skowronek“, 
operetka. 

Średa 27 kwietnia o 7 wieczór „Twarz i maska”, 
komedya. 

Czwartek 28 kwietnia e 7 wiecz. „Carmen, opera. 

Piatek 29 kwietnia o 7 wiecz. „Biały mazur*, ope- 
retka, nowość. 

Sobota 30 kwietnia o 350 popol, „Pan Damazy*, 
komedya. 

Sobota 30 kwętuia 7 wieczór „Biały mazur“, ope- 


rerką. 
Po każdem przedstawieniu wieczurnem czekają 
wamwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 


wozy 
ierunkach. 
—000— 
„BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. Środa 27 
kwieta: Seweryn Eisenberger, koncert z orkiestrą. 


—000— 


OBCHÓD 3-g0 MAJA. Zawiązany z znicyatywy 
peraczenientów władz, oraz instytucyi kulturalnych 


Lwowa Komilet obchodu roczajcy 3-go Maja, pro- 


wadzi od szeregu dm żywą pracę ceism przygo- 
Owenia woczystości. Ustalono następujący program: 

W dniu 2 maja odbędzie kię w sali ratuszowej 
uroczysty obchód z przemówieniem rektora poiiiech, 
niki dra Pawlika. | 

W daią 5 maja o godz. 10 rano na polanie Cy» 
taddi msza moiowa, poczem nastąpi pochód. Po po- 
hiu otwarcie boiska Sokoła - Macierzy, zaś wi~ 


 ezorem obdody w salach Sokoła - Macierzy, So- 


koła IL i Onganizacyi Osr. VI. W dniach 3, 5 i 7 ma- 
ja odbędą się nadto obchody dzielnicowe, oraz w 
Emiaech podmiejskich. 

Biuro Komitetu mieści się w lokalu Związku 
Okręgowego T. S L, ul. Fredry 3, I. p Komitet 
zwraca sią lu drogą do Organizacyi pmowincyonal. 
mych z wezwaniem, by we własnym interesie jak naj- 
rych) aechoiały przesłać zamówienia na broszury, 
udkaoati i naleyki 3cio Majowe. 

STARANIĘEM UNIW. LUD. IM. A. MICKIE. 
WICZA, odbędzie się w Instytucie Technologi- 
cznym przy ul. Bourlarda |. 5., I. p. w nic- 
dzielę, 24. b. m. o godz, 7'30 wiecz. wykład inż. 


, Libańskiego p. t.: Obecny stan ,różdźki czaro- 


dziejskiej”, (Rabdomancya — odnajdywanie źró. 
deł wody, pokładów węgla soli, rud mineral- 
nych w podziemiu z pomocą różdżki). (z obra- 
zami ńwietlnymi). Powyższe zagadnienia oma- 
wiał inż. Libański we środę w Towarzystwie 
Politechnicznem, a wykład wzbudził tak wiel- 
kie zainteresowanie, iż uproszono szanownego 
prelogenia, by wykład swój powtórzył dla szer- 
»zej publiczności. 

CO NAM PRZYNIESIE WIOSNA I LATO? Na 
pośwbny (emat okazaw się już wiele przepowiedni. 
Jedam uczony, wnioskując po wielkości plam na 
słońcu, twierdzi, że lato pw:pazłe będzie bardzo u- 
palne. Jednakowoż stwierdzić należy, że podobie 
przepowiednie najczęściej zawodzą Z dotychczaco, | 
wego zazebiegu pogody u nasi z licznych innych 
objawów domorośli neleorolodzy yrzepowiadają, że 
lato będzie sprzyjać urodzajom, tak, że możemy się 
spowiować w Malopolsce rekordowych zbiorów. — 
Sprzyjający stan pogody winna ludność kraju wy- 
zyskać przy obwianiu pól i robotach ogrodowych, 

Z TOWARZYYTWA SZTUK PIĘKNYCH WE 
LWOWIE komunicują, 20 na czas między wysta. 
wą śp. Włodzimierza Błockiego a mającym się olwo. 
rzyć Salonem Wiosennym, Towarzystwo udstąpyto 
swój lokal] p. Kazbnierzowi Ojpińskiemu, prof. Szko. 
ły Przemysłowej, celem urządzenia sobie wystawy 
zbiarowej, której otwaraje nastąpi w miedzieję 24 
bm. o godz. 10 przed południem. 

Z TEATRU. W nejbliższych dniach ukaże się 
„Biały mazur", ostatnia nowość Lehara tw tłuma- 
czeniu Marka, ciesząca się niebywalem powodzen'e 4 
w Wiedniu i Berlinie, a którą to teatr lwowski pierw. 
szy w Polsce wprowadza na scenę. Piękna muzyka 
i pomysłowe libretto occhują tę mowość. Dyrekcya 
teatru duje tej barwnej ope œ mową wystawę de. 
koracyjną pomysłu pp. Balka i Polityńskiego. — 
W głównych rolach ułubieńcy publiczności: pp Mi- 
łowska, Brzeska, reżyser Kuligowski, Folański. Ko- 


| „DZIENNIK LUDOWY" |! 
walski, Tatrzańsiń Ewolucye tameczne układu Fali- 
szewsliego z pp Burkacką i Łozińską ma czelz. Dy- 
ryguje p. Stadier. Dla nas operetka ta będzie sypacygł- 
nie sympatyczną, gdyż apoteczuje nasz parodowy 
taniec. À 

WSZYSCY CI OBROŃCY LWOWA, którzy w 
dniu 17 sierpnia 1920, t f. w dniu katastrofy pod 
Zedwórzem znajdowali się w baonie Śp. kapitana 
Zajączkowskiego, i obecnie powrócili z niewoli bol 
szewickiej, zechcą w occlu złożenia swiadectwa zgło. 
sié sie bezzwłocznie w sądzie wojsk. O. G. we iwo- 
wie, ul. Zamarstynowska i. Ð, w bjurze sędziego Sied. 
czego kyt. dra Martowskiego, lub podat pisemnie 
swe adresy z powoiiniem się ma L. Dsk. XV. 
2436/21, 

REFERAT OSADNICTWA ŻOŁNIERZY W. P, 
przy ul. Legionów, qwzydzielony majorowi WŁ M, 
smełnia swoje tunkcye w sposób wywołujący ogólne 
oburzenie u tych oficerów i żoinierzy, którzy zgła- 
szeją się tam w jniępesie nabycia czy też informacj 
o nabyciu ziemi. Pan major M. sam zresztą posia- 
dasz 4.000 morgów, wogóle jest dla stron niewidzial. 
ny, wszywikie aprawy załatwia w jego zasiępeiwie 
młody podporucznik, i to w ten sposób, że wysyla 
wszystkich do Inspuektóraiu ziemskiego. Tem matu- 
ralnie oświadcza się natarćczywym interesaniom, że 
się o niczem nie wie, a na skargi i interpelacye ma 
sie jedną cdhowiedź, że ìnicres narodowy wymaga 
aby sposoby osadniciwa zachowane były w tak 
głębokiej tajemnicy, aby o nich eni jedno ucho nie 
płyszało. A przecie należałoby już raz wyświellić, 
w jaki sposób gospodaruje się funduszem osadni- 
czym. Czerpią z niego bowiem jmedyt obszarnicy, 
a żołnierze i oficerowie ciewzyć się mają nadzie a- 
mi w nieco za dalekiej perspektywie. Tak więc 
wszystko się składa na to, aby demobjlizowani człon. 
kowie armii polskiej w krótkiej drodze przebył; szko. 
lọ namacainego uświadomienia społecznego. Oby lyl. 
ko naula nię poszła w ke, 


" DO WIADOMOŚCI KRESOWCÓW POLAKÓW. 
Komisya legitymacyjna dla poświadczeń obywaie 
stwa polskiego urzęduje w ratuszu na IL p. w sali 
komisyjnej, drzwi Nr. 51, od dnia 22 bm. w godzi- 
nach od 9—1i przed poł. i od 5—7 popoi W. nies 
dzielę od 10—12 w południe. 


FIRMA S. W. NIEMOJOWSKI wraz z Polskim 
Bankiem Przemysiowym i Akeyjnym Bankiem Hipo- 
tacznym zakupują fabrykę papioru w Bielsku (daw- 
niej braci Fiaikowakich), toodukującą rocznie około 
406 wagonów papieru i zamieniają ją ne Spóikę ak- 
cyjną o kapitale 150 milionów marek połskich. Caty 
kemitał udziałowy został przez założycieli w zupe 
ności złożony. Polski Bank Frzemysłowy i Akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie odstępują pewną ilość 
za swoich udziałów i przyjmują wpłaty do 10 maja 
1921 po Mp. 1200 na każdą 1000-narkową akcyę. 


„Z NIEDAWNYCH A DALEKICH WSPOMNIEŃ", 
We wczorajszem zakończeniu fejletonów pod powyż- 
szym tytułem, wkradło się kilka biędów drukarskich. 
Mianowicie w wierszu 35-tym na szpalcie I-szej zad 
miast „zakończył się akt b-go listopada" ma być 
„zaskoczył aas dfi Bgo listojkdu'. (Wiersz 15-ty 
na szpałcie H-giej jest umnieszezony przez omyłkę 
dwukrotnie, W wierszu 14-ym na vejżc szpalcie ma 
być: „rozważanią krytyczna" zamiast „Krytycznie, 
W wierszu 22-gfm na szpalcie Ill-ciej ma być: „zawi 
lydi", zamiast „zawisłych". W wierszu zaś 22-gim 
od końca ma być: „ratrzeć" zamiast „potrzeć”, Po- 
zatem znak autorski (mh) ma być na początku Iej- 
tonu, nie wå gd tekstu, jak wydrukowano. 


TYMCZ. KOMITET KOLEŻEŃSKI byłych ucze 
niów kl. VII. B į C fitit IV. gimnazyum we Lwowie, 
którzy złożyli egzamin Uojrzałości w r. 1911, prosi 
wszystkich P. T. Kolegów o nadesłanie do dnia 1 
maja br. swych adresów na ręca kol, por. Zygmunta 
Krogulskiego, Lwów, Listopada 17, oclem wzięcia 
udziału w zjeżdzie, mającym się odbyć 16 maja br. 

ZE SKANDALÓW REKWIZYCYJNYCH. Sprawa 
wyrzudonego z mieszkania p. Węgla przy uł. Króża 
Leszczyńskiego 2, stwończyła się nareszcie lak, że 
pozwolono mu mieszkać w jednym pokoju 1 kuchni, 
a pozostale 2 pokoje mą ppleczetowane, Skutek eit 
ten, że rodzina jago nie ma dostępu do Llozetu. 

Wygotowany w namiestnictwie akt, połecający 
magistratowi oddanie wyrzuconemu całego mieszka_ 
nia kazał p. Wodzidd złożyć do aktów; widać uwa- 
ża sprawę za należycie załatwioną. 4 


Jeżeli zwrócimy uwagę na to, że m Węgiel jako | 


meczynista kolej. jest także Tunkcyonaryuzzem pań- 


Nr. 06 


stwowym, majacym większe prawo do jednego miesz. 

kania, aniżeli p. Szandrowski do dwóch, dojść się 

zu tramwajowego odleciała szcaba żelazna, í która 
mu GB o~ 


musi do przekonania, że tę sprawę załatwia jakaś 
WYPADEK NA BUDOWIE. Ha budowie w Ban. 
głowie, piecach I lewej ręce. Pogotowie udzieliło mu 
„SPŁOSZONY” SAMOCHÓD. Szofer H. Zarem- 
zranila w głowę przechodzącą Katarzynę Pilatówne. 
— KUPIĘ za dobrem wynagrodzeniem pasty” 
—000— 
WARSZAWA, 23. 4. (EE). Warszawa uzyskała 
—000— 

WARSZAWA, 22. 4. (Tel. wł). Moskiewskie „Iz, 
toała w Polsce. „lzwieslja”" zaznaczają, że Karachau 
—000— 

KRAKOW. (Pat.) 22. kwietnia, Dzienniki do. 
dla pracowników państwowych zostało odrzuco- 
będących w drugiej klasie dodatku drożyźnia- 


— 


cunku i zaufanja zdaje nam się nie wzbudza. 
mazy Fein, przyczem odnióst liczne obrażenia na 
do domu 
Łyczakowskiej aa wóz tramwajowy, przyczem z wn. 
zrobiono doniesienie do poilcyi 
ska 18, I. p, ód 6—8 wieczorem. 
przyjmuje ul. Akademicka 10. 

mevykańskiego. 

NACYJ KARACHANA NA POSŁA W POLSCE 
wach zachodnich mie ma pojęcia. í 


gramada ludzi niepoczytalnych, co dła urzędu sza- 
ku przemysłowym spadł z rusztowania robomik Da, 
pierwszej pomocy i odwiozio go na własne żądanie 
ba, prowadząc samochód Nr. 6082, najechał w ulicy 
Dziewczynę zaopairzyło pogotowie, zaś o zajściu tem 
turę do 'operelki Mile Nitouche. Maćkówka, Piekar- 
i Ee", 
Rappaport Józei dentysta 
6 MILIARDOWA POŻYCZKA WARSZAWY. ' 
5 miliardową pożyczkę od pewnego konsorcyum a- 
NIEZADOWOLENIE W ROSYI Z POWODU NGM 
wiestja* proiestują przeciw nominacyi Karachana na 
jest tylko znawcą spraw wschodnich, zaś w sua, 
„NIE BĘDZIE PODNIESIENIA MNOŻNIKA. 
noszą, że proponowane podwyższenie mnożnika 
ne dla. Krakowa, Lwow i innych miiejscowości 
nego. 


—000-— 


ODPARSTWOWIENIE MIEJSKICH RUCHO- 
MOŚCI W ROSYI. 

HELSINGFORS. (E. E.) 23, kwietnia. Wø- 
dług wiadomości nadeszłych tu 4 Moskwy, rząd 
sowiecki przygotowuje wydanie dekretu o de: 
nacyonalizacyi ruchomości miejskich, które 
przed wojną warte były mniej niż 75 tysięcy rb, 
AE ^e 


A a == mmm a m 


HA 4 MAJA! 


PIENI RORONILE 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego 
Tow. wydawniczego we Lwowie wy- 
dano drukiem zbiór najwybitniejszych 
pieśni i deklamacyi, owianych czystym 
ideałem socyalistycznym. Książeczka 
miezbędna dia wszystkich zrzeszeń 
| i organ'zacyi robotniczych przy urzą- 
| dzaniu pochodów, uroczystych zebrań 
1] 

|l 


1 więczorxów, 


pa 


Cena TO mbi p. 
Dla odsprzedawców S30*/o opustu. 


NA MAJA! 


l 


Nr. 96 


„DZIENNIK LUDOWY" i 


Gospodarka Puzapu w rekach 
prokuratoryi. 


(SKANDALICZNE REZULTATY CENTRALI W 
1 MILIARDOWYCH 


Lepiej późno, niż nigdy... Trzeba było przez 
Wereg miesięcy zadrukowywać łamy dziennika, 
o skandalicznej gospodarce tej państwowej iny 
Btytucyi aprowizacyjnej, aby naroszcie ktoś się 
zabrał do zbadania jej „handlowej” i „;żywno- 
ściowej" działalności. 

Wreszcie wkroczyła tam Izba kontrol pań- 
stwa, a rezultat jej kilkutygodniowej pracy jest 
taki, że akta odstąpiono prokuraioryi i sędzia 
śledczy rogpoczyna urzędowanie. 

Panowie z Puzapu, obok robienia interesów, 


mieli jeszcze tyle tupetu, że przeciw naszej re“ 


dakcyi wnieśli skargą o obrazę czci... 

tozprawa wyznaczona jest na 10. maja, 
obawiamy się jednak, czy do tego czasu oska» 
rżyciela nasi będą z wolnej stopy wnosić os- 
karżenie. 

,W skład komisyi izby kontroli państwa 
„wchodzili: Gorgosz, Pleus, Radło i Schmidt, lu- 
dzie rutynowani, którzy mimo oporu i. iuszo- 
wania śladów nadużyć przez urzędników Pu- 
zapu, zdołali wpaść na trop oszustw. 

Zarząd Puzapu widząc, że przed komisyą 
mic ukryć nie zdoła, przyznał się do szeregu 
madużyć. A szereg ów długi, obejmuje dwa» 
dzieścia kilka faktów, a 


straty jakie poniosło państwo, dosięgają mir 
| fiardowej wysokości. i 
Główne zarzuty to uprawlanlo paska przez 
Puzap. W: najkrytyczniejszych czasach zniką- 
ły najkonieczniejsze artykuły spożywcze, a po 
kilku dniach pojawiały się w handiu po cenach 
paskarskich. To było dzieło Puzapu a ofbrzymie 
Zyski ginęly w kieszeniach niesumiannych funk- 
cyonaryuszy. 
Minister aprowizącyi, 
Lwowa, przywiózł 
5 wagonów cukru kostkowego 
i cukier ten oddał Puzapowi do rozdziału mię: 
dzy szpitale, starców i dzieci. Ale cukru tego 
nie widzieli ci, dla których był przeznaczony, 
można go [arm było kupić w pasku po 250) 
marek za kg., bardzo znikomą część otrzyt 


wybierając się do 


LWOWSKIEJ FILII PUZAPU. — WYKRYCIE 
NADUŻYĆ). 


mała Ńuza, ale tez po paskarskiej cenie. 


5 


+ w 


_Wiece Górnośląskie. 


Słuraniem Zw. Sirzel. odbył się manifesta- | 
cyjny wiec w Buczaczu dnia 10 kwietnia br. | 
o przynależność Górnego Sląska. Referat of 
Górnym Sląsku wygłosił p. inż. Owrowski, w 
kiórym obrazowo przedstawił wyniki plebiscytu 
i granice, tereny roine i przemysłowe oraz jak 


Puzap powołany też do taniego zaopatry- |się na to zapatrują państwa ententy i inne. 


wania armii w środki żywności, nie zadowalając 
(targowych, powodując tem drożyznę, ule 
potrafi też clągnąć z wojska pośrednie zygki, 
Oto przed Wielkanocą Puzap zakupił od Ji 
i tendaniury VI armii dwa wagony mięsa po 90 
|marek za 1 kg. Z mięsa tego w dwu swoich mw 
surniąch wyrobił kiełbasy i sprzedał wojsko- 
'wości po 290 mk. za 1 kg., a olbrzymi zysk zni» 
knął w kieszeniach funkcyonaryuszy Puzapu. 

Oto przed kilku dniami komisya wpadłć 
szy do masarni Puzapu, znalazła olbrzymie mæ- 
sy zupełnie zepsujego mięsa, z którego wia- 
śnie sporządzano kiełbasę dła wojska. Przy- 
Tome. weterynarz kazał natychmiast mięso 
Bpalić. 

i Gdy w lipcu ub. r. miastu naszemu zagrażali 
bolszewicy, Lwów kilka razy gotował się do 
ewakuacyi. Z powodu transportu wojsk brak 
wagonów był bardzo dotkliwy. Puzap miał peł- 
ne magazyny, a między innemi nagromadził ar- 
tykuły tekstylne oibrzymiej wartości. I oto zbaą- 
dała komisya, rzeczy te pozostawiono a nato- 
miast wywieziono setki wagonów towarów pry- 
watnych właścicieli. Gdy nicbezpicczeństwo mi- 
nęło, Puzap pod pozorem, że wywiezione towa- 
ry zakupił dla wojska, jako już swoją własność 
przywiózł ję z powrotem do Lwowa, naturalnie 
za sowitem wynągrodzeniem. 

Wobec takich rezultatów Kontroli, prze- 
wodniczący kotnisyi kontroli państwa wręczył 
cały zebrany imaleryał prezydentowi Czerwiń- 
skiemu, a ten oddał go prezydentowi Sądu kar- 
nego Hawlowi. 

Śledztwo karne w tej sprawie obejmie sędzia 
Słowikowski. Może ten energiczny sędzią po- 
trafi wyczyścić tę siajnię Augiasza, jaką był 


Poa: 

j czekiwać należy, że w najbliższych dniach 
nastąpią aresztowania. Padloski jakoby kiero- 
wnik filij lwowskiej p, Słomczyński wyjechał 
zę liwowa, są dotąd nieprawdziwe. 


Wiec zdemobilizaw. akademików. 


Ciężkie pod względem materyalnum poło- 
żenie akademickiej młodzieży, która po zdemo- 
bilizowaniu znalazła się nietylko bez srodków 
nauki alei do życia, powoduje wśród niej objawy 
głębokięgo rozgoryczenią. 

Przejawiła się ono w szeregu namiętnych, 
czasami może nie zawsze uzasadnionych prze» 
mówień na ostatnim wiecu, który odbył się 22 
b. m. w dużej auli nowego uniwersytetu. 

Przewodniczył na wiecu akad. Tubaczewski, 
sekretnrzował Bertoni. Obecni byli rektor p. 
Machek, prorektor Halban, delegat komitetu o- 
brony państwa i przedstawiciel wojskowości. 

yłoniona na poprzednim wiecu zdemobili- 
zowanych akademików delegacya złożyła spra- 
wozdanie z wyniku swojej dotychczasowej dzia- 
łalności tak u władz lwowskich, jak(i z inter. 
wencyi w odnośnych ministeryach w Warszawie. 

Wyniki tej akeyi są mniej, aniżeli nikłe, 
gdy? rząd z powodu pustek panujących w skar- 
ie, pragnąłby sprawę zaopatrzenia zwolnionej 
z wojska młodzieży oddać instytucyom filantro- 
pijnym. Nię brak niesiety także i objawów, roz- 
myślnego drażnienia i tak już zgnębionej mło- 
dzieży. 

Na wiecu piętnowano w ostrych słowach 

nietakt pułkownika Jasińskiego, który wojsko- 
wym, wyrównującym różnice swoich poborów, 
każe podpisywać deklaracye stwierdzające, że 
dany osobnik nie brał udziału w demonstra- 
cyjnym pochodzie zdemobilizow. akademików do 
gan. [armezana. 
„ Na wiecu wyłoniono nową delegacyę, mar 
jaca zająć się zreuizowaniem postulatów, zmie- 
rzających do wypełnienia obowiązków rządu wo- 
bec swoich b. Żołnierzy. 

Byłoby pożądanem, aby te postulaty o ile 


|możności i jak najrychlej załatwiono, nie brak 
bowiem objawów na ostatnim wiecu, że mło- 
dzież zączyna tracić panowanie nad sobaf i drot 
wy sąd nad faktyczną przyczyną jej fatalnego 
położenia. A są u nas ,arcypalryotyczne" czyn- 
niki, frondujące przeciwko własnemu państwu 
i te będą usiłowały jak to już i dzisiej czynią, 
wykorzystać te fatalne stosunki materyalne zde- 
mobilizowanej miodzieży, dlą upieczenia swojej 
partyjnej endeckiej pieczeni. Temu należy bez- 
zwłocznie, załatwiając słuszne wymagania prze- 
ciwdziałać. 


3 sali rozpraw. 


ZAWODOWĄ. ZLODZIEJRA. 

Anne Szelesta, lat 47, zamęzna, zamieszkała w 
Zamarstynowie, od szeregu lat oddawała się zawo- 
dowo kradzieżom, szczególnie kieszonkowym. Od ro. 
ku. 1892 była już 10%krołnie (arana za kradzieże. 
Na mocy wyroku sądowego dyrękcya policyi poddała 
ją na 3 lala nadzorowi policyjnemu, przyczem za- 
broniona Jej pojawiać się w ludniejszych miejscach 
miacia. Dnia 22. iistopada z. r. Szełesta skradła w 
Rynku Zofii Jlirgessównie pugilares z kwotą 10 mk, 
orae poświadczenie oddania bielizny do prania. 

Aresztowana złodziejka stanęła wczoraj przed 
trybunałem sadu olaęgowego. Po przeprowadzonej 
rogprawie zasądzono ją na $i pół roku ciężkiego 
więzieniu, a po odbyciu kary na dozór policyjny. 

Rozprawie przewodniczył st, r. Motal, oskarżał 
st. prok. Fieldenburg. 


[ | ee 
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się tem, że płacił za bydhą i mięso wyżej cen | 
!dnogłośnie. Po odśpiewaniu Roty wiec zakoń- 


2. 


Po przemówieniu odczytano rezolucyę, fak 
£ Lwowie dnia 4 kwietnia, którą przyjęto je- 


cropna. a 

Dnia 10 kwietnia odbyły się wiece tłumne 
w felsztynie, Posadzie felsztyńskiej i w Komo- 
wie, staraniem Zw. Strzel, gdzie zapadły jedno- 
myślne a podobne rezolucye. 

Dnia 17 kwiefnia odbyły się wiece, również 
staraniem Zw. Strz. w Medenicack, gdzie uchwa- 
lono jednomyślnie rezolucyę podobną jak we 
Lwowie 4 kwietnia br. Przemawiali pp. Mły- 
narz, Pierog Michał, iamt. ob. Dworski, Kmdt. 
Obw, Zw. Strzeleckiego w Drohobyczu, Zazna- 
czyć należy, że tak tłumnego wiecu Medenice 
nie widziały, do czego przyczynił się udział lud- 
ności okolicznych gmin, żywo interesi:ję»aj się 
przynależnością G. Sląska do Polski, 

Tegoż dnia odbył się liczny wiec Zisa zło- 
czowskiej, gdzie wśród iłumnych pechedów 
wzięły udział wszystkie szkoły, ludność miejsen- 
wa i wojskowość, zamanifestowały juepeat rar 
woię tamt. ludności w sprawie przynależności 
ziemi Śląskiej do Polski. . 

—C 0— 
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Franciszkowska ustawa 


w Małanolsze. 


Dzłwne stosunki są w zawodzie dentysty 
cznym: istnicje tu mianowicie ,Lokalkedarf . 
Jest to środek ochronny przeciw pewnej kai”- 
goryi t. j. techników dentystycz. chcących sig 
usamodzielnić, pewna zaś kasta ustawą lą jest 
uprzywilejowana i może otwierać zakłady. 

Czas już by ten niedemokratyczny ,Lokal- 
bedarf‘, wywołujący korupeve i wygnanie de- 
brych sił za granice, gdzie jest możliwość usa- 
modzielnienia, został zniesiony. 

Nie trzeba ustaw teroryzujących klasę pre 
cującą. Bardziej zaś ciekawe, że podania o kon- 
cesye opiniuje gremium konc. techników dert 
t. z. ludzie interesowani by zabezpieczyć sig 
przed konkurencyą. 

Zasługują oni na monopol, bo mają śp. 
austr. koncesye, które dobrze wiemy za © T 
komu wydano. 


Rozporządzenia anrowizacojne dla 
mleczarń i eukierń. 
Ministerstwo aprowizacyi reskrypiem z dma 
31. marca 1921. Nr. 21060(11) Rol, zarsąiziło 
następujące zmiany w rozporządaeniu z dnia 


22 lutego 1921 Dz. U. R. P. Nr 21. poz: 1% 


w sprawie ograniczeń spożyCii. 

1) Cukierniom oraz kawiamiom sęzwała się 
na fer dotychczas poduwanych piersaków 
orax krokietów kakaowych, w skła! których 
wchodzić może kakao, czekolada, masy emo- 
cowe i jako Środek słodzący mud esliuczny 
i sacharyna. 

2) Mleczarniom nie jest zabronione podawa. 
nie zsiadłego mleka lub jajek, cukierniom wolno 
wydawać kawę i herbatę w godzinach objętyah 
zakazem z warunkiem, że mleko będzie podą- 
wane oddzislnie w ilości nie większej, et BO 
gr. na szklanką. 

3) Napoje słodzone, mogą być podawane z 
warunkiem, że będą slodzona miadem sztucznym 
lub sacharvną. 

Wydział spraw apr. dla 

—000— 


l 
Małopolski. 


OCHRONA LOKATORÓW mieśd się w Rynku 
L 3, IL p. Godziny urzęduwania od godziny 7, 
wieczór, w poniedziałki, środy. i moboty. 


DZIŚ KI KIECZIELĘ, DMA 22 RWIETEJZI (331 R. FO RAZ OSTATNI! 
w Marysizuce 5 akt. dram. OBNOTA v w Kozerziku 5 akt. dramat cyrk. 


 Młaściciel Kużnie 


25 bm. (oemiedziałan) FPEEEMIERA „Ludzie ciepewał futra". 


Rapitał a praca inieligencyi. 


Obecne stosunki ekonomiczne powodują co- 
raz ostrzejszą walkę między kapitałem, a pra. 
cą. Widzimy to na licznych przykładałh jak n. p. 
w Anglii, gdzie kapitalści w jakiemś wprost me- 
wytłumaczalnem zaślepieniu pozwalają na to, 
by kopalnie węgła zalewala woda, przez m 
sami siebie poprchają nad brzeg przepaści. Wie. 
my o tem dobrze, że robotnik potrafi sobie wy- 
walczyć należne mu prawa. tak materyalne jak 
i moralne, niestety nie można tego powiedzieć 
bez zastrzeżeń o inteligencyi, jakkolwiek i w 


tym kierunku nie bik pewnyc lepszych nadziei na. 


przyszłość. Oto urzędnicy Banku Handlewego 
w Warszawie rozpoczęli strejk a inne tamtejsze 
instytucye, pragnąc zaznaczyć swą solidarność. 


,proklamowały jednodniowe demonstracyjne za- 


wteszenie pracy. 
Cóż sią dzieju u nas we Lwowie? Czy tutej. 


„szym urzędnikom hankowym powodzi się le- 
„piej? Czy starczą im ich dochody na zaspokoje- 


nie potrzeb ich i ich rodzin? Nasze obserwa- 
cye dały wynik w sałości pod tyin. względem 
ujemmy. Banki sią bogacą, mrówczą pracą swych 


urzędników, zbierają zawrotne w setkach ni- 


fionów obracające się zyski, a urzędnikom swym 
rzucają ochłapy pozwalające na wegotowanie 
przez tydzień lub dwa, w każdym razie nie wy. 


p rc 


= 
Cukier sprzedany zagranicę wraca 


po draższych cenach. 
, Z DZIWÓW GOSPODARKI PAŃSTWOWEJ. 


Sfera nieszemęsnych możliwości naszej pań. 
stwowej polityki żywnościowej jes! zaiste nia- 
WYMIETNĄ,. 

Obecnie np. ujawnia się przestępcza wprost 
lekkomyślność polityki cukrowej naszych władz 
igpemościowych i ekarbowych. 

Wiadomo iż mimo, że ubiegła krajowa Kam- 
pamia cukrowa była wcale pomyślną, ludność 
Rzeczypospolitej ograniczoną była znacznie w 
spożyciu 6ukrn 

Powodem tych ograniczeń była zamiar rzą. 
du sprzedania pewnej iłości cukru krajowego 
zagranicy, celem poprawieniu naszego bilansu 
handlowego i stanu naszej waluty 


komunikaty * 


X UNIWERSYTET LUDOWY. Powietzenie zm- 
rzi ws wtorek, 26 bm. o godz. 7 wiecz. 

OB. KOMITET OBRONY PAŃSTWA zwraca u- 
wagę i przestrzega Polaków b. poddanych rosyj- 
skich pochodzących z ztetn nie przyznanych Polsce 
fraktatenfw Rydze, by w ciągu dni pięciu załatwiit 
formalności połączone «x uzyskaniem obywatebtwa 
państwa polskiego, gdyż w przeciwnym raže nie 
będą mogli korzystać z uprawnień traktatowych, 
przyznanych obywatelom połskim w sprawach mejąt- 
kowych. Zgłaszać się należy w Magistracie I. pietro, 
mala Na. IL f 

X BACZNOŚĆ METALOWCY! Doroczne przed- 

yb zgromadzente odbędzie stę w niedzielę 24 
kwietnia bn. o godz. 10 przed poł. Ormiańska 31, I. pl 
Wsięp na salę tylko za. legitymacya (bez zaległych 
wkłestekj Zwiąckn Matalowsów w 

x ZORUNIAADZENIE ROBOTNIZÓW KRAWIE- 
CKICH odbędzie się w niedzielę 24 bm. © godz, 11 
rano w lokalu Zwtązku, Ormgańska 2, IL p. z po- 
iządkiern dzyennym: Swięto 1-go Maja. Referent tow. 
poseł Hausnen 

X ZWIĄŻSK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
, ZGODA" zwołuje nadzwyczajne zgromadzenie w nie- 
dzielę dnia 24 kwietnia 1921, ul Piesza i 2 Sprawa 
zawodowe, Jawa ma ticznial t 


az oferować kupcom polskim nasz polski 
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Piachego, 
Starkiewicza i tow. Bernarda, z komisyi miejscowej 
tow. Prima i Mazura — Zarząd. 

Z” ORCAW ZĄCY!I KAMIENIARZY. Zawiadamia 
stę tow. kamieniarzy, że firma kamiemiarska Alek- 
sandra Ksóla została zboflkotowaną 1 ostrzega cię 
tow. kamieniarzy przed przyjmowaniem pracy w tej 
firmie, szczególnie tow. < prowincyi. Równocześn fs 
piętnuje się Kazimierza Kiapczyńskiego i Stanisława 
Wcisię (z Krakowa), jako kamistrejków, którzy zostali 
też z oryantzacyi kamieniarzy wykluczeni 

BOJKOT W KAWIARNI RENESANS, gdzie wy- 
buchł koniliki między pracownikami a właścicielem, 
mującej siły | zdrowie tych białych murzyńów | który nie chciał przyznać pracownikom należnegr: 
tuczą się mniej lub więcej (częściej jednak mniej) | im wiktu w naturze. Ponieważ interwencya Związku 


= tow. 
uczciwi spekulanci, paskarze i rozmaśte inne jnie doprowadziła do porozumienia, bo p. Matusów 


z komisyi okręgowej tow. 


Bufalio i Biiil 


Sialczająca na skromne choćby utrzymanie przez 
cały miesiąc. Na pracy, często nadmiernej ruj- 


szumowiny społeczne Ludzie, którzy ogromny |73 zaproszenie nawet się nie jawil, przeto pracow- 
wprost kapitał czasu, pracy i pieniędzy wło- |aicy opuścili lokat. Wzywa się belnerów, aby tam 
żyli w studya, zeszli do roli nędzarzy tak że |pracy nie przyjmowali. 
nieraz xdumiewać się wypada z czego właści- | MEEOWAWESZLNEZINNKZCZWANEDNZRYPTZENAWKA 
| wie żyją on i ich rodziny I nigdzie nie wystę- | 
puje zachłanność i egoizm im tairite w tak M RADESŁAKE. v| 
jaskrawam świetk. jak właśnie na tem polu w 
pracy. Za rubrykę tę redakcya mie odpowiada 

Oto obraz stosunków zdawałoby stę Nezna. 
dziejny, lecz zaczynają się mnożyć symptomy 
wskazujące na to, że i ci robotnicy umysłowi 
zrozumiełi potrzebę solidarności. poczęli nale- 
leżycie oceniać siebinf i swa, siti kto wte czy 
w niedługim czasie nie będziamy tu we Lwowie 
świadkami tego, co się dzieje obecnie w War- 
szawie, czy ci najbardziej zgnębieni nie pod- 
niosa głowy i głosem męskim i stanowczym 
nie upomina się o ewe prawa do życia. Pod 
adresem sterników naw bankowych Semy na 
razie ostrzeżenie. 

„Cayeant Consules"... 


Zaklad dentyntyczuo.tochniczny 
Z.EŁEŁ KE LWA [IWA 
wykonuje roboty w piatynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. 1. p. 


ŚN JICZE 
PIEŚNI ROBOTNICZE 
s . ORAZ ci 
wszystkie wydawniciwa „Ludowego Społ- 
tdzieiczege Tow. Wydawniczego“ do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń 


EMANUELA SCHERERA 


LWÓW, PASAŻ MAUSMANA L. 2. 


„Świat Pracy*, „Myśl Robotnicza” „Trv- 
buna“, Niedola Chicpska*, „Głos kobiet“, 
„Prawo Jmdu*, „Robstnik*, „Naprzód“, 
„Morgenstern*, „Der Jugendliche Arbeiter”, 
„Fresheit*, „Sozialist* oraz wszelkie Dzien- 
niki i Czasopisma krajowe i zagraniczne 

we wszysikieh językach. 21 
Wydawnictwo „Lebensfragen*, „Weit“ it. p. 


Banftawiec. | 


Niestety, z płanu tego wypłynęły tak dla 
państwa jak i dła społeczeństwa zupełnie u- 
janne wyniki i 

Ludność ogruniczono w spożyciu cukru, 
sprzedano go bowiem kupcom zagranicznym po 
cenie bardzo niskiej, o ilo przeliczymy ją na 
ohcą walutę 

Aliśa w niedługi was po sprzedaniu cu- 
kru owego. zagranicy spekulanci gdańscy roz. 


Zmiana ikain! 
Zawiadamiam niniejszem Szan P. T. Publiczność, 
że zaszczylnie znana Agencya pośredeictwa kupna i 
sprzedaży kamienic i majątków ziemskich pod firmą: 
„FORTUNA, z dmem dzisiejszym przeniestoną została 


na ul. Leena Sapiehy | 57 


i zamieniona na firmę 


„Providentia“. 


Dziękując za dotychczasowe wrgłędy i zaufanie 
Szan. P. T. Publiczności, proszę o łaskawe dalsze po- 
parcie, a dołożę wszelkich starań, aby i nadal zachować 
pełne Jej zaufanie. 

Nadmieniam przytem, że ? prowadzoną najal 
przez p Fliafana Kuryłowicza ruską Agencya „For- 
funa* nie mam RIC Wspóitneśo : nie przyj- 


Żadnej odpowiedzialności za przeprowadzana 


cukier sprzedany zagranicy, tyfko że z dwusto 

lub trzystoprocentowym zyskiem dla siebie. 
Tak to dępowmaka państwu mestuaionny dy- 

letantyzm rządowy i zbrodnicze paskarstwo. 


ER em 


X BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W nie- 
dziełę, dnia 24 kwietmia b. r, o godz. 10 rmo, Ry- 
nek 8, L p, odbędzie się zgromadzenie. Sprawa 
strejku. Jaweie się jak najliczniej! 

X KOMUNIKAT. Doroczne waline zgromadzenie 
Związku emerytów, rencistów, wdów i -«ieró: Koła 
w Stryju odbędzie się dnia 24 kwietnia br. o goùr- 
nie 1030 przed południem w Bi czytelni kolcjo- 


przez tę firmę transakcye. 
wej w Stryju — Zarzad. 


Z poważaniem 


Franciszak Kazimierz Muszak 
właśc firmy „PROVIDEŃKTIA* 
Lwów, Leona Sapichy I. 57 Il, p. 


Sprawy partyjne. 


+ DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S. 
Zamówione odznaki majowa i afisze są już gotowe 
i rozsyła stę je na prowincyę. Specyalny świąteczny 
numer „Dziennika“ wyjdzie w sobotę 30 bm. rano, 
tak, że już tego samego dua, a najpóźniej w nje- 
dzielę rano będzie wszedzie do mnbycia. Zamówie- 
nia na „Dziemik* nadsyłać natychmiast: — Komitet 
Obwodowy. 

* BACZNOŚĆ KOLJARZE P. P, S1 W poniedzia- 
łek 25 kwietnia w mali Związku kolejarzy, Gródecka 
l 68, godzina 6 wieczurm wdbędzie się odczyt: 
Q konstytucyi, ref. tow. poseł Hausner. Upraszą się 
n lone goba — Za Komitet: Dona, 


— é 
3 ruchu robotniczego, 


KOMISYA ZAWODOWĄ odbędzie posjetkenie we 
wtorek 260 kwietnia 1921, w: fokale Rynek 8. Za- 
prasza mię Związki ukraińskią i żydowskie celem 
wzięcja udziahr w Święcie 1-go Maja. 2 

WALNE ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW 
MŁYNARSKICH odbyło się w niedzielę, dnia 10 
kwietnia z porządkiem dziensym: Wybór dwóch de- 
legatów do rad rob., dwóch iielegatów do komisy 
ckręgowej i dwóch delegatów do komisyi miejsco- 
wej. Pod przewodnictwem tow. Hiodzika przystą. 
piono do wyboru, na którym Wybrano jednogiośnie 
do rady robotniczej tow.. Hłodziką i tow. Miszczuka 
do komisy okręgowej tow. Kełera I tow. Nowakiewi- 
cza, do komizyi rniejścowej tow. Styczyszyma i tow. 
Denekę. Wobec tego zwalnia organizacya pracow. 
ników młynarnitch u wdg raboiniczj kaw. Win 
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Dlaczego „ginęły przesyłki 


pocztowe. 
Z bagienka pocztowego Lwów 2. 


Utrzymanie pocztowej komunikacyi między 
urzędami pocztowymi w kraju i ze zagranicą 
załatwiają poczty ruchome, przewożone w sto- 
sownie urządzonych wozach t. zw. ambulansach 
pocztowych. 

Urzędem, z którego w przeważnej części am- 
bulanse w Małopolsce wychodzę jest poczta 
Lwów 2. 

Od sprawności tegoż urzędu zależy tedy nie- 
tylko w wieikiej mierze gładkie rozwikłanie ko- 
respondencyi między miastem naszem a całą 
Połską, ale i bezpieczeństwo i całość przesyłek 
i rychły transport między Polską a resztą świata. 

Ambulanse nasze za czasów, gdy na czele 
urzędu pocztowego Lwów 2 stały takie wybitnie 
uczciwe i pracowite jednostki jak Baron lub 
Kmietowicz nie tylko funkcyonowały bez za- 
rzutu, a zaginięcie przesyłki w ogólności, a 
dzienników w szczególności należało do rzadko- 
ści. Ale osławiony Wopaterni obdarzył naczel- 
nika poczty sieniawskiej kierownictwem urzędu 
Lwów 2: puścił karła pod względem wiedzy 
fachowej i wartości moralnej do spełnienia ta- 
kiego zadania, jakiemu mógł sprostać tylko wy- 
bitny fachowiec i uczciwy pracownik. 

Karłem takim okazał się naczelnik Wilhelm 
Jankiewicz od pierwszej chwili objęcia urzędo- 
wania aż do chwili, kiedy suspendowany złożył 
je w ręce godniejsze p. Kosiulińskiego, który 
pracując od lat 27 w służbie dworcowej prze- 
szedł wszystkie stopnie od najniższego bo od 
praktykanta do dyrcktora urzędu. 

Pierwszą czynnością p. Jankiewicza po obię- 
ciu nowego posterunku było przenoszenie dziel- 
nych, osiwiałych w służbie ambulansowej „wy- 
jadaczy* urzędników i służby do mniej ważnych 
czynności, a zastąpienie ich niedoświadczonemi 
siłami, które też popełniały błędy tukie ży mściły 
się one na społeczeństwie, otrzymującem  z6 
znacznem spóźnieniem dzienniki i koresponden- 
cyce. Dzienniki bowiem tylko „przewiezione“ po 
za miejsce przeznaczenia, wracają z powrotem i 
często w kiika dni później dostają się do rąk 
prenumeratora i 

P. Jankiewicz używał bowiem do „jazd“ 
osobników, które robiły na tem interesy. 

Czytaliśmy stałe rubryki w dziennikach, ža- 
wierające skargi na ginięcie dzienników pojedyn- 
czych, lub całych przesyłek, a przyczyna tego 
zjewiska leżała tak blizko, bo w rękach dyrektora 
Jankiewicza. Ministerstwo poczt i telegrafów i 
dyrekcya lwowska grube sumy wypłacała na 
należyte uposażanie urzędu na dworcu we Lwe- 
wie i na sprawianie do służby ambulansowej 
potrzebnego maieryału, jak papieru do pakowa- 
nia paczek listowych, wydawanych na stacyach 
kolejowych, szpagatu do wiązania paczek nie- 
6dzownie i koniecznie potrzebnego, ołówków ii. 
do manipulacyi niezbędnych pomocniczych ma- 
toryałów. i 

Ale p. J. wystawiał lub wystawiać kazał fał- 
szywe rachunki za sprawione „rekwizyta* a 
obracał grube pieniądze pobierane z kasy pań- 
stwowej na własna potrzeby! Skutck tej chci- 
wości był taki, że nie mając w wozie pod ręką 
potrzebnego papieru, służba zmuszoną była 
owijać setki paczek (wiązanek listowych) w ga 
zeiy, a gazet dostarczały administracye w dosta 
tegznej ilości I 
, Wreszcie powinęła sie p. naczelnikowi sic 
niawskiemu noga, urzędowaniu jego trwającemu 
zaledwie parę godzin dziennie położył kres res 


skrypt dyrekcyi poczt, zawieszający go onegdaj | 


w urzędewaniu, a powierzający je dyr. Kosiuliń- 
skiemu. 

Odetchnęli urzędnicy dworcowi i służba, bo 
nowy kierownik nie będzie zmuszał personalu 
do używania dzienników na opakowanie, nist- 
czenie worków rządowych i troczenie a nich 
sznurków do wiązania paczek, nie będzie demo- 
ralizowania personalu i przewożenia towarów na 
pasek, nie będzia się używać służby do bicia 
wiepray za zaliczeniem dyet a więc na koszi 
państwa I 

Zjechał do naszego miasta centralny inspektor 


poczt p. Ostachowiez, znany z energii | poczuciu 
sprawiedliwości i nie wątpimy, że wymierzy on 
b. naczelnikowi sprawiedliwość i skieruje jego 
sprawki na drogę sądową dia odstraszającego 


przykładu, by karły nie sięgały po brzemię, || 


przechodzące ich siły fizyczne i moralne i dla 
wytępienia pasorzytów z pośród ludzi mrówczej 


niem G. Sląska dc Poiski. 


"Znany działacz na G. Sląsku, hr Operns- 
dorf, który zmuszony był chwilowo przez Niem- 
ców opuścić G. Śląsk, powrócił tam po plebi- 
scycie i rozwija w dalszym ciągu kyws i owocną 
działalność na rzecz przyłączenia Górnego Ślą. 
ska do Rzeczypospolitej. 

Hr. Opernsdorf zbiera materyały wykazują- 
ce nadużycia plebiscytowe Niemców w powiecie 
Frprudnickin i stwierdzające konieczność nowe- 
go plebiscytu. 

Na życie hr. Opernsdorfa urządzili Niem; 
cy kilka, na szczęście nieudanych zamachów za 
pomocą granatów ręcznych. Ya 


eem , 


|Y | OGŁOSZENIA. |Y 


SZCZELNIENIĄ (pakunki) azbestowe; konopne, ba- 
wełniane impregnowane, łojowane gralitowane, 
ceny konkurencyjne, „Pilot* Lwów Baiorego 4. 2206 


DN rusztowane do nabycia w składzie drzewa 
budowianego i stolarskiego Silber, Szatranski i 
Steger, Żółkiewska 91. 3 


STELMACH, dobry fachowiec poszukiwany. Robota 
stała zapewniona. Leiter, Grodecka 46 


BĄSZNA arowa stojąca nowa 52 HP nermalnych, 
okazyjnie do sprzedania „Pilot" Lwów, Batorego 4, 
22 


ma 


ZNALEZIONO dnia 23 bm. w pasażu Hausmana por- 

tfel zawierający kartę identyczności opiewającą na 
nazwisko Goldstern Menkes Sami, ekspedyt. kolej. Do 
odebrania w administracyi „Dziennika Ludowegn*. 


[POSZUKIWANE WILLE, większych rozmiarów, w 
miejscowościach klimatycznych, górskich są przez 
poważną instytucyę społeczną. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Dziennika Lud.*". 2327—10 


jp ERWSZA lwowska parowa farbiarnia 1 pralnia che- 

miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiezę, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przy;,muje 
wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy» 
szczenia. 44—j4 


CHORSZY weneryczne, skórne, zastarzała — 


leczy mpecyalista cie. 
PRISCO, wlioa Wałtowym 11, 
Wstrzykiwamie preparatu Neo Salyursanu tylko przed- 
połuariem, 12—20 


, Przyśle] 500 (pięćset) marek w 

' liście, lub poproś swego przyja- 

ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 

doi. na Największe Humorys:yczne 
Pismo pod nazwą; 


„FIGLARZ* 


(wychodził stale o 16-tu Stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślej wraz z na» 
leżnością na adres: 


FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 


ulHlca Chicaga HI U. Sz A. 


Coaziennie 
świBża 


KAWA PALONA 
w handlu delikatesów i win 


JOŻEF A. MUSIL. 
Lwów. Batorego EA s 


| Pończochy I skarpetki 
| o (3020), taniej niż wszędzie || 


a Reformy damskie, rękawiczki w różnych kolorach. 
5 Kołnierze keuczukowo-płócienna po 100 i 180 
; Mk. mankiety po 156 MK. 

Kwiaty sztuczne, przybory szkolne, iroebiowskie, 
n oraz gałanteryę, poleca znana firma 


RELEKŃ GŁOGÓWSKA 


R as-is Lwów, ul. Piekarska 1. 


RAŻĄT TAE e na | + | 93 S a 


Dla dzieci? 


PYPKI i FLASZKI do SSANIA, 
WYŚMIENITY PUDER dla DZIECI, 
WYŚMIENITE MYDŁO dla DZIECI, 


PRZEDWOJENNE CERATKI dla DZIECI 
poleca po cenach fabrycznych 


Dom handlowy S. FEDER, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


Danio! 2 Tanio (| 


| Wielki wybór pofczach prawdziwe nicianych! 


Damskie po 100 Mk, męskie skarpetki po | 
60 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych 


NI. Mierdzotwicz | 
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9, 


KEG 


asbestowo-cementowej, napy. 
gontów, wapna, gipsu i innych 


maieryałów budowlanych 
dostarczaja natychmiast. 


DAŻDRÓ Kika, LWT 


Sandały, gumki, zelówki 


specyalne, warstat Obijania zelówek ochraniaczami 


Lwów. Jagiellońska 16. 


Wykonuje 


S Sa 
P S m piętrze. 
NY S t RYTOWNIK 


D. VEIN 


LWÓW 
Sykstuska 


13. 


Zamówienia z prowincył rsknutecznia etwro'niz | 


' DSTRZEŻERTE? 
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od- 
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

„dostarcza z marką ochronną 


iwar sE U R A“ => 
Fabryka farb i ultramaryny 


Ch. iPerilmnutier 
Lwów, uiica Słoneczna l., 20, 
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Do wiadomości P. T. Kupców, Kótek zdal, Bgd 
mów, kooperatyw, zakładów i instytucs publicznych! ! 


NACZYNIA EMALIOWANE - HURTOWNIA SKÓR 


EN GROS WYROBU EE, PROTOKOŁOWANEJ FIRMY 3 


Toe żydem tow |] Klim, Winter I Meta 
| EXPORT-IMPORT | Lwów, Żółkiewska 23. 


z ogr. odpowy p 
Spółka 3 dp E j dostarcza natychmiast z magazynów swoich, jakoteż f 


EL TY © WY 83-706 MAJA 5. e] przyjmuje zamówienia na dostawę zagranicznych skór [M 
Y i- A t 


podeszwowych i wierzchnich pierwszorzędnej jakości 4 
jw dowolnej ilości, jakotaw wago- | 
| ROWO Do osonaoch fabrycznyoh, 


Teczki i płótno szmergiowe 
Maszynki i kolsy do lutowania 
jakoteż wszelkie inne mae 


Pańczochy jedezadse 


po 400 i 500 Mk, patentowe i czar'e dług 
po 65 Mk. skarpetki w różn:ch kolorach po 85 ir i 
krawatki pe 200 I 180 Mi. 2214— 


sprzedaje nzjtuynieg 


LERNER, LWÓW. PIEKARSKA 3, 


szyny narzędzia poleca 


MISTARSZA FABRYKA W KRAJU ESES 


Lwów, ul. Kopernika 4. 
Na żądanie wysydamy cenniki 


Rafinerya spirytusu, fabryka 
=== likierów i wódek === 
E LWOWIE rw ż J 

poleca swoje znakomite Hklery sł sonrasi ble 
iwódki, jakości przedwojennej. rrr | 

Do nabycia w pierwszorzędnych han- Radca 8 | 
dłach delikatesów, restauracyach i Ka- rm 
wiarniach. A wW A TĄ | 


Rok założenia 1782. 


e m SLABELKF 
Fabryka: Liró Sakramentek 16. 


| Mowoaść ! = Howasč J 
Atrament w pastylkach 


poteca najtaniej 


larann FRUGHTMANA| 


| m- ZXKOPeornika 28 ma 
sprzedaje wszeikie towary galanteryjne 


Ludwik Hoszowski o GO, taniej niż wazedzie [i kimini raa „DONnIĘA Ling | 


Lwów, ui. Akadernioica X, :3 
GAR SR (5 SZARDA ZAK S Qamman mama 
à „m a . . =P O 
i Zaziępca naczelnego redaktora i redakior odpowiodzialny: JAN SZCZYREK — Drukiem = Golimana. wa Lwowie, Sykstuska 14 | 


i |FZdolnych awizytoów | l 


poszukuje 


